
dnia 4. Lutego 1857.w Środę

I N8ERATY:PRZEBPŁAIAs
ćw ierćrocsnie d la  m iasta  P oznan ia 3 tal. 20 sgr. 

n a  ca le  P ru sy  2 ta l.

1 sgr. 3 fen. od w iersza n a  * szerofcońci 
p rzyjm ują się tylko w  expedycyi

nakładem Brukami Nadwornej W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. -  Bedaktor odpowiedzialny. K. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzaa wiadomość.
W i e d e ń ,  2, Lutego. -  Z Konstantynopola donoszą pod d. 23. }>. m., 

ze układ bankowy z Wilkinem potwierdzonym został przez sułtana Przez 
Trebizonde nadeszła wiadomość do Konstantynopola, ze Gholab Haidar Khan 
z brygadą kawaleryi zajął Fearę i naprzód idzie, aby uderzye na armią perską 
zostającą pod dowództwem Murata Khana. Angielska dyw .zya pod Lawren- 
cem idzie do Kandaharu. W  Persyi nałożono nowe podatki na opędzenie ko­
sztów wojny. _____ ___________

Be r l i n  3. Lutego. — Najj. Pan raczył zamianować członkow dyrekcyi 
telegraficznej’radzcę pocztowego G o t t b r e c h t a  uadradzcą pocztowym w sto­
pniu radzcy 4. klassy i inspektora budowniczego B o r g g r e v e  radzcą budo

Ministerstwo spraw  duchownych, oświecenia i lekarskich. Nauczyciel po­
mocniczy przy szkole realnej Dr. A l f r e d  B rey sig p o tw ie rd zo n y m  został jako 
nauczyciel zwyczajny.

B e r l i n ,  2. Lutego. — Z e i t  zamieszcza artykuł polemiczny przeciw pismu
sędziego apelacyjnego K ra  v e l a ,  w który inj przedstawia jak złagodzeniem su­
rowości prawa karnego pruskiego zmniejszyć liczbę osadzonych więźniów; 
w artykule owym zamieszczona jest także tablica statystyczna, wskazująca 
liczbę więźniów w domach karnych: od końca roku 1848 do końca roku 1849 
wzrosła z 13,844 na 1 4 ,4 1 8 / od 1849 do 1851 wzrosła na 16,820, od 1851 
r. do 1854 na 26,825, w ostatnich latach więc pomnażała się rocznie o 3333. 
W  roku 1848 kosztowało utrzymanie więźniów 53o,19u tal., a teraz 1,114, łzo  
tal. Po zwyczajnych więzieniach liczba osadzonych podobnie wzrastała. Nie 
.n o ż n a  sie przeto dziwić, źe utrzymanie więźniów w etacie podano na 3,2b3,buo 
al gdy w r. 1848 tylko wynosiło 1,017,584 tal. t

’ Be r l i n ,  2. Lutego. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Projekta finansowe 
zmierzające do podwyższenia podatków, które sejmowi przedłożono, zapewne 
znajdą opozycyą, a szczególniej ze strony ostatecznej prawej, która najwięcej 
liczy swoich reprezentantów w komisyi finansowej. Oświadcza się przeciw pod­
wyższeniu i przeciw reformie rozkładu podatków dotychczasowego. Rozkład 
bowiem ma być sprawiedliwszy zaprowadzony, bo na zasadzie równości. Ma­
jątki więc większe poniosłyby w stosunku większe ciężary, niż wedle dawniej­
szej zasady. Opozycyą mówi: co nam po podwyższaniu pensyi urzędnikom; 
jeżeli się im w ydają pensye zbyt małe w urzędowauiach, mogą sobie szukać

poprawienia losu w innych gałęziach zarobkowości. Szczególniej niepodoba się 
projekt opodatkowania budynków. Równie miasta są przeciw temu projektowi, 
sądząc, źe je  najwięcej obarczy. .

Sprawa newszatelska o krok się nie poruszyła ku zgodzie; w Berlinie me 
słychać, aby Szwajcarya chciała się układać wprost z Prusami. Na przypadek 
przyjścia do skutku konferencyi, radzi N o w a  p r u s k a  g a z e t a ,  aby minister 
hr. Alveusleben stawał od króla Jmci i bronił praw  pruskich, bo to mąż stanu 
w prawdziwem znaczeniu wyrazu.

Z Austryi donoszą o rozpuszczeniu 70,000 żołnierza. Byłaby to nowa rę* 
kojmia pokoju i reorganizacyi rozpoczętej. Zmniejszenie armii uchyliłoby niedo­
bór w skarbie a podniosłoby środki kredytu narodowego. Jeżeli się potwierdzi 
ta wiadomość, natenczas ogłoszenie powszechnej amnesty i przesięgnie w sku­
tkach o wiele cel finansowy. Musi mieć rząd austryacki wielkie zaufanie do 
własnej siły , kiedy się odważył na podobny środek po takich wstrząśnieniach,
jakich niedoznał o te czasy żaden naród europejski.

W e Francyi publiczna uwaga jest natężona, jaki w yrok wyda sąd naj­
w yższy o cenzurze kartek wyborczych. Na wielkie niebezpieczeństwo byłby 
rząd francuski wystawiony, gdyby kartki wyborcze były uwolnione od kon­
troli policyjnej podczas nadchodzących wyborów.

A u s t r y a c k a  g a z e t a  (Oesterr. Ztg.) zamieściła dziś szczególniejszy a r­
tykuł o zabiegach w Anglii pod względem reformy wyborów. Taka rełorma, 
o jaką  wnieść zamyślają Palmerston lub Russell, nikogo nie zadowoli. Rełorma 
jedna, jakiej potrzeba, byłoby balotowanie (tajne głosowanie), a takiej ża­
den z owych sz. lordów nie wniesie. Powiększenie koła wybiorcow jak  na­
turalnie nie może się podobać teraźniejszym, a wyjęci od praw a wyborczego 
ju ż  dawno powiedzieli, źe na nic się przyda posyłanie większej liczby nie 
ograniczonych.

IŁ ró le s tw o  P o ts h ie .
W a r s z a w a ,  28. Stycznia. —  W czoraj, pochowaliśmy na Powązko­

wskim, zwłoki ś. p. Józefa Zdzitowieckiego, byłego pułkownika gwardyi gre- 
nadyerów b. wojska polskiego polskiego. Urodzony 15. Marca 1787 roku, we 
wsi Dąbrowicach, w dawnym powiecie i województwie kaliskiem, z ojca S zy­
mona i matki Jadwigi z Łubieńskich małżonków; w 20tym roku wszedł do 
wojska księstwa Warszawskiego 3. Lutego 1807 r . , jako żołnierz, do pułku 
3go piechoty; w  tymże roku postąpił na sierżanta, i tegoż roku, gdy pier­
wsze rozdawnictwo krzyża wojskowego polskiego w  dniu 26- Grudnia F ryde­
ryk  August król saski a książę W arszawski dopełnił, gdy pierwszy krzyz

G A W Ę D Y  N A U K O W E .
(Gaz.  w a rsz . )

( Dokońc z e n i e . )
B udow a  te leg ra fu  e u ro p e jsk o  - a u s t r a l i j s k i e g o ; kto go w y ­
ko n y w a  i dokąd  ta  ro b o la  d o p ro w a d z o n ą  z o s t a ł a ? — J a k ie  
państwa są  in te re s o w a n e m i  w  po p ie ra n iu  tego  p rz ed s ię ­
b iors twa ? A  W ie lk a  cyw i l iz acy jna  m isya  tego t e l e g r a f u . —  
O te legrafie s łonecz nym .  —  Opis  j e g o  , u ż y t e k  i zas to so ­
wania n a jko rzys tn ie jsze .  —  O w o c e , k tó re  różne  ga łęzie  

nauk  o t r z y m a ły  z te legrafi i e lek tryczne j .  —  Misya- jej 
i znaczenie .

Ale nasz wiek, który się nie cofa przed żadnym, 
choćby najbardziej olbrzymim pomysłem, znalazł 
przedsiębiercę do wykonania telegrafu europejsko- 
australijskiego w tym samym Jakubie Brett, któremu 
się należy zaszczyt rzucenia pierwszej istniejącej liny 
podmorskiej pomiędzy Anglią i Francyą.^ Część na­
wet tej pracy ju ż 'je s t dokonaną. Ląd Europy już  
złączony został z Korsyką i Sardynią. Lina telegra­
ficzna długości 145 kilometrów złączyła przystań 
Spezzia z Korsyką jeszcze w połowie 1854 roku. 
Cieśnina Bonifacio, przedzielająca tę wyspę od Sar­
dynii, została jak przebytą na początku 1&55 roku 
liną długa na 38 kilometrów. Co się zaś tyczy liny 
mającej połączyć Sardynię z Calla na wybrzeżach 
A fryki, dwukrotne dotąd niepowodzeuie stanęło na 
zawadzie wykonaniu tej pracy. Pierwsze zdarzyło 
się jeszcze w r. 1855 w miesiącu W rześniu; trzeba 
była rzucić w morze 96 kilometrów liny, z powodu 
b u rzy , która zaskoczyła okręt w ysłany do w yko­
nania tćj roboty. W  połowic zaś Sierpnia roku 1856

druga lina w’ tym celu zrobiona, została zanurzoną 
przy bardzo niepomyślnych okolicznościach, tak, źe 
dla wyratowania statku trzeba było część jej odciąć, 
a pozostała reszta nie w-ystarczyła ju ż  na całą tę 
długość 250 kilometrów, która przedziela Sardynię 
od wyspy Galita. Nad wszelkie bowiem spodziewanie 
napotykano tam nie porównie większe głębie niźli te, 
które poprzednio były wymierzonemi. Znajdowano 
przepaści na 6000 stóp głębokie. Dla tego też, gdy 
okręta »Tartar« i «Dutchman«, które przewoziły 
linę telegrafu, znajdowały się jeszcze w  odległości 
dwunastu mil morskich od brzegu wyspy, ju ż  tylko 
pół mili liny znajdowało się na pokładzie okrętowym, 
a głębokość dna była jeszcze 1500 stóp. Dano więc 
co najspieszniej znać tymże samym telegrafem do 
Londynu, by co najrychlej nadesłano resztującą część 
liny telegraficznej, a tymczasem uwiązano koniec za­

burzonej do pomostu na ten cel zbudowanego, by go 
uratować od zatonienia. Nie ma dotąd wiadomości, 
czy ta robota została uzupełnioną, lecz spodziewać 

| się należy, że przedsiębiercy wszelkiej usilności do­
łożą, by jak najrychlej została dokonaną. Co się zaś 
tyczy resżtującej części telegraficznego złączenia E u­
ropy i A fiyki, to jest przestrzeni dzielącej wyspę 
Galita od Bony, to ta żadnej trudności ju ż  nie przed­
stawi, bo jest stosunkowo bardzo niewielką,  sta­
nowi bowiem już  tylko piątą część odległości sterty 
Spartiventi (w  Sardynii) od Afryki. Można więc 
uw ażać ju ż  za fakt prawie dokonany połączenie tele­
graficzne tych dwóch części świata. Dalsze zaś prace 
zakładania telegrafu przez ląd Afryki są jak najczyD-

uiej popieranerai przez rządy francuski, angielski, a 
jak na teraz i egipski. Francya, oprócz korzyści po­
łączenia się ze swemi koloniami algierskiemi, otrzy­
ma ztąd bardzo wiele zysków ; dla Egiptu złączenie 
się ściślejsze z Europą je st bardzo waznem, szcze­
gólniej obecnie przy mającej się dokonać kanalizacyi 
Suezu; dla Anglii bardzo żywotnem zadaniem jest 
wejście w bezpośredni stosunek ze swemi koloniami 
lndyj i Australii, a Hiszpania i Holandya otrzymają 
wielkie z tego względu korzyści.

Jeżeli cała ta linia telegraficzna zostanie kiedy do­
konaną, nabędzie ona wówczas znakomitego znacze­
nia cywilizacyjnego, przechodząc bowiem przez A try - 
k ę , Azyę i Australię, będzie mogła wszędzie po 
drodze swojej siać i rozszerzać oświatę Ud tej g łó­
wnej arteryi rozejść się będą musiały i inne pobo­
czne, misya ich coraz rozleglejsze przybierze zna- 
C Z 6Q I6

Myśl zachodnia rozbudzi wschód z uśpienia. A je ­
śli pomyślimy i na to jeszcze ze Europa wkrótce 
będzie zwiazana z Ameryką, która sama zamyśla te­
raz o połączeniu wschodnich i zachodnich swych 
brzegów kolejami żelaznerai i telegrafem; wkrótce 
więc wszystkie pięć części św iata, opasane drutem 
cywilizacyjnym 30,000 przeszło kilometrów długo­
ści to jest więcej niż trzech czwartych części ob­
wodu ziemi całej, zostaną spojone ideą, która im po­
służy do ściślejszego zbratania się i da władzę czło­
wiekowi coraz władniejszego opanowywania kuli 
ziemskiej w jej zjawiskach fizycznych i postępach 
duchowych, w rozwoju jćj życia i wędrówce dzie-



komandorski otrzymał książę Zajączek, jenerał d y w iz ji, pierwszy Krzyz ka­
walerski Edw ard Żółtowski, pułkownik 3go pułku piechoty; pierwszy krzyz 
złoty, Jan Eysenbach, kapitan tegoż pułku; Jóźef Zdzitowiecki, otrzymał 
pierwszy krzyż srebrny, jako sierżant tegoż samego pułku. Dnia 29. Maja 
1809, postąpił na podporucznika; 23- Listopada 1810, na porucznika; 21. 
Styczna 1813, na kapitana; zawsze w Scim puiku piechoty. Dnia 10. O rudnia 
1814 r , umieszczony jako kapitan w batalionie wzorowym strzelców pieszych, 
wyniesionych następnie na pułk gwardyi grenadyerów; 21. Kwietnia i820  w, 
postąpił na podpułkownika w tymże pułku. Odbył kampanie w latach 1807, 
1809 i 1812; znajdował się w bitwach pod VVaiami i R udą, Raszynem, Za- 
mos'ciem, Sandomierzem i Smoleńskiem, gdzie przy szturmie 1812 r. ranny 
w  obojczyk i łopatkę lewą od kuli karabinowej , wzięty został do niewoli. W  r. 
1809 ozdobiony krzyżem złotym orderu wojskowego polskiego za kampanią 
austryacką; d. 5. Stycznia 1830 uwolniony od służby na własne żądanie dla 
słabości zdrowia z pensyą i z pozwoleniem noszenia munduru. Odtąd w za­
ciszy domowej, ożeniony''z Teresą z W ójcickich, w pośród grona rodziny 
przepędził resztę życia, używ ając tego szacunku i poważania, które otacza 
tych , co godnie sobie na nie zarobili praw ą i uczciwą zasługą. K. w.

W a r s z a w a ,  29. Stycznia. — W  dniu onegdajszym o godz. 4ej po po­
łudniu , odbyło się przeprowadzenie zwłok ś. p. ks. Dominika Przybylski?go, 
kanonika, proboszcza i profesora akademii, z domu do kościoła ksks. F ran ­
ciszkanów; przewodniczył smutnemu obrzędowi ks. prałat Butkiewicz, rektor 
akademi, którego poprzedzało grono duchowieństwa zakonnego, alumni semi­
narium ksks. M issyonarzy; trum nę zaś otaczało całe grenium profesorów aka­
demii. W  dniu zaś wczorajszym o godz. 8ej rano, zgromadzenie ksks. Domi­
nikanów rozpoczęło żałobne nabożeńst odśpiewaniem pierwszego Nokturnu 
w raz ze Mszą śpiewaną; o godz. 9 tej Nocturn drugi równie ze Mszą śpiewaną, 
odprawili ksks. Franciszkanie; o godz. lOtej gremium akademickiej w komple­
cie zebrane, łącznie z alumnami swoimi i seminaryum śgo K rzyza, odśpiewali 
trzeci N octu rncum Laudibus. W  czasie żałobnego nabożeństwa, zwłoki sza­
nownego profesora spoczywały na ozdobnie wzniesionym katafalku, pokryte 
instytutami kapłańskiemi: mszałem, kielichem i stułą. W ielką Mszę celebro­
w ał ks. prałat i rektor Butkiewicz, w  czasie której połączeni obu instytucyi alu­
m ni, wykonalii n a  glosy Mszę rekwialną. Po summie, profesor akademii ks. 
kanonik Bulióski, z prawdziwem namaszczeniem powiedział mowę żałobną, 
skreślając treściwie żyw ot zmarłego kolegi, a razem poświęcił ustęp tym w szy­
stkim profesorom, którzy przez ciąg 20Ietniego istnienia akademii, skończyli 
przy  niej swój żywot. Następnie rektor akademii ks. prałat Butkiewicz, od­
śpiewał z całem gremium akademickiem, alumnami i kapłanami zgromadzeń za­
konnych kondukt, po którym ks. prałat Orzeszkowski, profesor radny, roz­
począł exportacyę z kościoła na smętarz Powązkowski, alumni akademii na 
swych młodzieńczych barkach aż na miejsce wiecznego spoczynku, nieśli zwłoki 
ukochanego sobie profesora, a przy spuszczeniu zwłok jego do grobu, jeden 
z grona wychowańców akademii skreślił s tra tę , jaką ponieśli przez skon swo­
jego mistrza, oddał mu należny hołd wdzięczności i rzewnym głosem, imie­
niem swoich kolegów, ostateczne złożył mu pożegnanie. Ten żałobny obrzęd 
zakończony został modlitwą za wieczny spokój duszy zmarłego j odśpiewaniem 
na głosy przez alumnów rzewnego religijnego hym nu, poświęconego czci N, 
M aryi P .: Salve Regina; a garść ziemi, ręką koleżeńską rzucona, wzniosła 
mogiłę grobowca jego.

Spoczywaj po trudach i pracy kapłanie,
T y ś spełnił zaszczytnie swoje powołanie;
Plebana i m istrza, dwa chlubne zawody,
Niech będą Ci w Niebie, wieńcem Twej nagrody! — K. w.

W a r s z a w a ,  30. Stycznia. —  W czoraj w kościele PP. W izytek, gdzie 
obchodzoną była uroczystość śgu Franciszka Salezyusza, ks. Michał Marsze- 
w ski, biskup kujaw sko-kaliski, celebrował pierwszą po konsekracyi swojej

poatyfikalną summę; w czasie której kazał z ambony, ks. Bołdok, raissyonarz. 
Przy towarzyszeniu organu, śpiewano mszę utw oru miejscowego organisty, 
p. Józefa Kazimierza Piotrowskiego, ofiarowaną przez tegoż, ks. Fijałkowskie­
mu arcybiskupowi, metropolicie warszawskiemu. Nieszpory celebrował ks. 
Dąbrowicz, dyrektor seminaryum archidyecezalnego u śgo K rzyża, :i kazanie 
miaj ks. Bolechowski kapelan instytutu głuchoniemych i ociemniałych. Mnó­
stwo pobożnych uczestniczyło w tych nabożeństwach.

.Uosya.
Najj. cesarz raczył w dniu 27 Listopada 1856 r. zatwierdzić następującą 

uchwałę komitetu pp. ministrów: 1) najmilościwszy manifest 26 Sierpnia 1856 
r. i najwyżej w tymże dniu zatwierdzone prawidła o nadaniu na pamiątkę byłej 
wojny z,łat 1853— 1856 krzyżów, mających się nosić na piersiach i medalów 
prawosławnemu duchowiedst.vu, rozciągnąć tak na świeckie jak i na zakonne 
duchowieństwo rzymsko i ormiańsko-katolickie, ormiańsko-gregorjańskie i pro­
testanckie. 2) Rozdawnictwo tych krzyżów, tudzież medalu na wstędze orderu 
ś. Andrzeja, przeznaczonego dla duchowieństwa które znajdowało się w miej­
scach, które zostawały na stopie wojny łub oblężenia, pozostawić stosownie 
do wyznań: rzymsko lub ormiańsko-katolickiego, rzymsko-katolickiemu ducho­
wnemu kolegium; orraiańsko-gregorjańskiego, eczmiadzyńskiemu najwyższemu 
katolikosowi; ewangelicko-luterańskiego, konsystorzowi jeneralncmu i nakoniec 
ewangelicko-reformowanego w guberniach podwładnych wileńskiemu reformo­
wanemu kolegium, temuż kolegium, a w in n y ch  guberniach, reformowanym 
zborom przy konsystorzach luterańskich. 3) Rozdawnictwo medalów kapela­
nom wojskowym i nauczycielom religii po korpusach pozostawić zwierzchności 
wojskowej, która najlepiej jest świadomą, komu i na jakiej wstędze medal na­
leżeć się może; i 4) krzyże i medale, pozostałe po śmierci duchownych, któ­
rym  były nadane, mają być zachowywane przez ich krew nych, a w braku 
takowych, w skarbcach kościołów.

Zatwierdzeni zostali na urzędach, nowo obrani przez szlachtę, prezesi 
izb witebskich: sądu cywilnego, dymisyonowany z pułku kawalergardów N. 
cesarzowej z rangą podpułkowyika Mohuezy i sądu kryminalnego, dyraisyon. 
sztabs-rotmistrz Snarski, i witebski sędzia sumienia, dymis. porucznik Ciecha­
nowski.

MPrane
P a r y ż ,  29 Styczuia. —  Verger po ogłoszeniu mu wyroku śmierci, nie 

w ierzył, aby mial umierać, sądził bowiem, że go cesarz ułaskaw i, że zye 
musi. Do ostatniej chwili nie chciał przyjąć pociechy religijnej. Kilka chwil 
przed śmiercią dopiero pocałował krzyż zbawiciela.

( Z  kor. Cz.J .W e czwartek był bal w pałacu tuillerries, a choć jak mó­
wiono zaproszonych tylko było 1600 osób skarżono się naciasność w salonach 
dawniej mogących swobodnie objąć 6000 osób. Tak to nowomodne stroje 
damskie wszędy uszczupliły nam miejsca. Każda z balu, wieczoru lub teatru 
wraca do domu z poszarpaną suknią, łaje przeklętej modzie, ale od niej w ża­
den sposób nie odstąpi. Zaproszenia do tuilleries zwykle są na godzinę 9tą 
i wszyscy spieszą, aby przybyć na czas, bo kiedy zegar bije dziewiątą, drzwi 
otwierają się na rozcież, a biada ieniwym lub mniej śmiałym. Kto się do sali 
marszałkowskiej, do gaieryi gobelinowej i sali tronowej nie dociśnie, ten nic 
nie widział i jak  gdyby nie był na balu. To też cała strategia zależy na tem, 
aby zaraz po oddaniu biletu, potrafić mimo natłoku i pospiechu lepiej z miej­
scowością obeznanych, dostać się jak  najdalej to jest do sali tronowej, za którą 
dopiero są sale bufetowe. O pół do 10. weszli cesarstwo otoczeni świetnym 
dw orem , który zajął przygotowane dla siebie miejsca, strzeżone dotąd przez 
dwóch szambelanów. Orkiestra odegrała '>Partant pour la Syrie« i zaraz po­
tem rozpoczął się kadryl cesarski, skład jego znajdziecie w dzisiejszym Consti- 
tutionnelu. Cesarzowa miała suknię koloru wiśniowego, z szerokiemi korron-

jów  człowieczeństwa.
Posiadając tak wszechwładny środek porozumienia 

się jak  telegrafia elektryczna, zdaje się, że duch 
ludzki mógłby nie zużywać ju ż  swej działalności 
w  tym  kierunku i nie szukać innych środkow , lecz 
tylko udoskonalać posiadany. A  jednak i tego jeszcze 
nie dość było dla człowieka; w niecierpliwości swej 
zapragnął posiadać p rzyrząd , któryby mu dał mo­
żność otrzym ywania szybszych korzyści. Urządzenie 
telegrafu elektrycznego potrzebuje prac przygotowa­
w czych, nakoniec zakreślone jest w  pewnych grani­
cach, nie jest dowolnie ruchomem, przenośnem. Dla 
tego też taki poklask dano we Francy i niedawnemu 
wynalazkowi telegrafu słonecznego przez pana Le 
S ueur, który postawiony wprawdzie obok elektry­
cznego jest niczem prawie, lecz który w wielu ra­
zach może go uzupełniać i pomocniczyć mu, przesy­
łając w bok linii depesze przyjęte; posiada bowiem 
wszystkie powyższe warunki, a mianowicie dowolną 
przenośność, która daje możność używać go w  ka- 
źdem miejscu wedle potrzeby.

T eorya jego i urządzenie następne. Są to dwa 
zwierciadła obracające się na osiach. Jedna z nich 
ma oś równoległą do osi ziemskiej, i ruchem zega­
rowym  obraca się jak  Heliostat ku słońcu. Oczy­
wista więc że przez ciąg dnia całego, to jest przez 
czas przebywania słońca po nad poziomem, promie­
nie jego odbijają się stale w tem zwierciedlc. Zada­
niem zaś drugiego zwierciadła, jest odbić promienie 
skupione w pierwszem i rzucić je  w stronę dowolną, 
co się daje wykonać niezmiernie łatw o, błyskami 
krótszemi lub dłuższemi stosownie do prędszego lub 
szybszego wirowego obrotu zwierciadła. W  ten spo­
sób można z sobą rozmawiać z odległości przeszło 
dwóch mil. Dla znalezieuia przeciwległej stacji.

z którą się chce rozmawiać, rzucają się błyskawice 
światła w koło widnokręgu i to tak długo póki prze­
ciwległa stacya nie odpowie podobnym sygnałem 
oznajmującym o jej gotowości do rozmowy. Naten­
czas sygnałami ułoźonemi na wzór telegrafu amery­
kańskiego Morsea składającego się z punktów,i kre­
sek w pewnym szyku ułożonych i przemieszczanych 
— odpowiedniemi błyskami krótszemi i dluzszemi 
wyobrażającemi te punkty i kreski, a odbijającemi 
się na tablicy ustawionej na przeciwległej stacyi — 
odbywa się najswobodniej rozmowa całkiem nieza­
leżna od stanu pochmurności nieba, bowiem nawet, 
i takie słabe światło wystarcza najzupełniej potrze­
bom, o czem się przekonano na odbytej próbie w 
P aryżu , której byli obecnemi: dyrektor obserwato- 
ryum paryzkiego Leverrier, dyrektor obserwatoryum 
pulkowskiego Struve i minister wojny V ailiant.

Telegraf słoneczny, z powodu swTćj lekkości i prze­
nośności, oddać będzie mógł wielkie przysługi w 
czasie wojoy i będzie mieć pod tym względem pewną 
wyższość nad telegrafem elektrycznem, który po­
trzebuje pewnego zachodu i czasu w  urządzeniu, 
lecz który pomimo tych trudności jednak, był za- 
stosowywany w  ciągu ostatniej wojny na wschodzie. 
W e wszystkich zaś innych zadaniach i użytkowa- 
niach telegraficznych, telegraf słoneczny" nie może 
być w niczem przyrów nyw anym  do elektrycznego, 
który, można stanowczo twierdzić, pozostanie na 
przyszłość całą najpotężniejszym, najdoskonalszym 
i najszybszym gońcem myśli ludzkiej — jak/oraz jest 
jednym  z najznakomitszych wyrazów geniuszu czło­
wieka.

Przysługi które telegraf elektryczny oddał dotąd, 
są niczem —  w porównaniu tych które gotuje w 
przyszłości. Nauka której jest owocem ma prawo

kami tu i owdzie podniesionemi przez zapinki brylantowe lub z czarnych pereł. 
S trój kobiet w ogólności był lekki a wszakże i ten zdawał się za ciężki środ

oczekiwać po nim olbrzymich korzyści, które jpż  
nawet zbierać zaczyna. Czem jest dla Meteorologii 
mówiłem już w poprzednim artykule; — czem dla 
rolnictwa? także ju ż  wiemy. Dla astronomii i jeo- 
grafii. nieocenione on odda przysługi w oznaczeniu 
prawdziwego wżględnego położenia każdego miejsca 
na kuli ziemskiej, to jest określenia jego długości jeo- 
graficznej. Metoda ta coraz bardziej się rozpowsze­
chnia i odniesiono ju ż  z niej kilka ważnych korzyści 
w oznaczeniu długości miejsc która. — trudno by 
dać wiarę? —  jest najniedokładniej jeszcze znaną 
nawet dla głównych miast i stolic Europy.

Czem zaś będzie telegrafia elektryczna dla człowie­
czeństwa, niech sama ludzkość na to odpow>e. To 
zdobyty i podany w jej ręce środek — jest ona tylko 
władzą zostawioną do użycia wolnej woli ludzkiej. 
Użycie zaś wpływu jej zależnem jest bezpośrednio 
od skierowania tej woli. Nowy zmysł przybył ludz­
kości, nowa potęga w jej ręce zwierzona, — wszęd- 
obecność myśli. Lecz jaki ona z niej zrobi użytek? 
jaką będzie ta iskra myśli która po tych drutach ma 
świat cały obiegać0 — zakryto przed oczami naszemi. 
Zapisane to jedno w  tajemnej księdze przyszłości 
którą sam Bóg tylko czyta. Dla naszego zaś ducha 
niech będzie bodźcem to wewnętrzne przekonanie, 
że każda myśl, również jak kaźden wielki wynalazek 
i odkrycie, nie tylko wydobytemi zostają z głębin 
ducha ludzkiego i z łona matki ziemi, gdy poprze­
dnią boleścią i pracą nań zasłużą, — lecz Bóg do­
puszcza otwierać się temu wewnętrznemu oku intui- 
cyi właśnie wtedy tylko, gdy nadejdzie chwila, kiedy 
ta myśl lub wynalazek potrzebne się stają Opatrzno­
ści celom. " ' Apolinary Zagórski.
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t ineiro ’■oraca. Mężczyzn! w. uniformach, m undurach galo- gossy. —  Korpus miejskich sierżantów, z łożony z 600 ludzi, na stopę wo-

tłoku i n a d z w y c z a j g  0 . j a cj, habit a la franęaise z żabotami i man- je nn ą  urządzony został. Na koszary przeznaczono mu cześć budynku prefe-
nowych wzdłuz poprze ą widziano. Nie tak to bywało  za kturalnego.i .  • 'pT-ików* c z a r n y c h  prawie nie widziano. JNie taić co bywało 
cza sTw ' inieszczańskich lipcowego króla! T a  rozmaitość s tro jow  , barw  zape-

tai, l  v  Ile przecież jednostajność ubioru przyjętego, jakim jes t  Irak czarny,
w a t  n p a  li v p r z e s z k a d z a ł a  zabawie ochoczej, zwłaszcza gdy młodość ■ wdzięk 
wątpię, aby p tuillerics z polskich rodzin była tylko księżna

zaślubiny z hr.  Dz. na dzień 1& Lutego

k a r ł r e l u  i b y ć  VIS a  VIS cesarza, a  p o r e m  r  — y  ------------ r -  , j  ■
sarstwem '.Jakkolwiek taniec ten jes t  modnym na żądanie cesarzowej ledwie 
c z tery  pary potrafiło do niego stanąć. Można sobie wyobrazić jak  to nazajutrz 
cztery p ) f  mns;,u: Slliesznie udać się do Cellaryusza, aby ich co p rę -

W S Z V S tk i i u  a i c  p u u u i / u i .  «•   j  -  . ,  - ,  , - • -
dzianej reformy od feilletonistów by ły  tą  razą  stokroć obszerniejsze, 
dawniejsza ju ż  im nie służy, z początku używ ano wprawdzie włosienia, 
kiedv cena jego z 3. franków podniosła się za łunt do 12., fabrykanci przyv 
lali na pomoc stal i żelazo. Kuźnie zaczęły robotę ,  lecz mimo całego pospie­
chu nie potrafiły podołać codziennej potrzebie i dzis owe balony najpow sze­
chniej tkane sa z włókna aloesu mięszanego z jedwabiem w ełną lub bawełną 
i noszącego nazwę według p Grelłon italine, k tóry  wynalazek jego chciał so­
bie p rzyw łaszczyć, a według pp. b o rm am , Brunard  i innych Mervos.ne de 
Tampico. Ci ostatni dowiedli mu sądownie, ze materya ta pod tern imieniem
od dawien dawna znaną była w handlu. . . . . .

Mówiąc o balonach przypomniałem sobie list moj ostatni i doniesienie o od­
kryciu p. Gavarni. Chociaż dotąd żaden dziennik o niem nie dał wiadomości 
zapewne czekając na rapor t  sainegoż wynalazcy, a może nie chcąc powtarzać 
na wiarę les Cońtemporains, których w ydaw ca pan Miricourt mało w dzienni­
karstwie znajduje przychylności, za swe biografia spółczesnych ludzi, niepo­
dobna jednali mniemać, aby pan H. Page mógł bezczelnie publiczności kłamać. 
Jeślim został oszukany ja k  wielu, sprostowanie doniesienia zostawiam dobrze 
we wszystkim poinformowanym, a k tórym  niepodobna się s łyszeć , aby aka­
demia francuska życzyła  mieć w swoim gronie ks. Lacordaire na miejscu zm ar­
łego Salvandy, a to dla tej ważnej przyczyny , że j u z  ma ks. Dupanloup bi­
skupa Orleanu. Otoż mimo tych zaprzeczeń pozwalam sobie po w tórzyć ,  ze 
partva  tak zwana parlamentarna: Dupin , Reinusat, Guizot, B erryer  i inni me- 
przestają skłaniać zuakomitego kaznodziei, aby imie swe między kandydatami 
zamieścił.

Nazwa 
włosienia, ale

uiic .. --------- ,  > „  , . . .  - ,
stwie iuncgo, i dlii tegoż uic potruiił w niej J&lto w mało sobie znunej, pokazać
niepospolity swój talent. .

P. Tepa niegdyś spółwędrownik  lir. A. P. na wschodzie, p rzygotow ał na 
w ystaw ę sztuk pięknych portret Adama Mickiewicza, dziwnie trafnie p rzyp o ­
minający uam tw arz  zmarłego wieszcza.

Listy z Berlina donosiły w tej chwili, że p. A ugust Cieszkowski poślubia 
krewnę sw ą pannę Helenę córkę Kryrsztofa Cieszkowskiego.

L o n d y n ,  29. Stycznia. —  Dyrektorowie banku angielskiego postanowili 
nie podwyższyć dyskonto.

—  M o r n i n g  P o s t  inómi w nekrologu, który  poświęca księżnie Lieven: 
•Pani ta była najpoufalszą korespondentką trzech cesarzów i trzech cesarzowy, 
kanclerzy," szauibelanów i niezliczonych gubernatorów  prowincyi rosyjskich, 
i w ywierała  wielki w p ły w  socyalny i poli tycznym tyle złego nabroiła, ile 
tylko jej współczesna mogła narobić — System używania kobiet do sp raw  po­
li tycznych, jes t wyłącznie systemem rosyjskim i zrządza największe złe. Z a­
pewnie skończy się ju ż  ta dyplomacya kobieca. Pominąwszy polityczne iu- 
t ry g i ,  była księżna Lieven damą wykształconą i pełną ta lentu, posiadała do­
brze różne język i ,  znała muzykę i h is to ryą ,  i dzierżyła przymioty, zdolne, 
choćby z najniższego stanu , wynieść j ą  do niepoślednego znaczenia.

—  “ Mamy przed sobą szczegółowe raporta  w H ong-Kong z dnia 15. 
Grudnia, Korespoudencya z tego miasta,w drugiem wydaniu T i  m e s a  donosi: 
S ir  John Bovring przepędził tydzień cały w Kantonie, i w czasie tym  korespon­
dował z vicekrolem, o czem głoszono w gazecie urzędowej. Pełnomocnicy i na­
czelnicy łloty Wielkiej Brytanii i S tanów  Zjednoczonych odbyli w  Kantonie 
konfercncyą, która wszakże bez skutku pozostała. Rokoszanie zdobyli nie da­
wno niejakie korzyści w  prowincyi K anton, które nie małą chłopoczą cesar­
skich 40  mil angielskich w yżej Kantonu położone miasto wielkie Sing Yuen 
dostało się w ręce rokoszan: liczne zgraje bandytów  niszczyły przyległe oko­
lice, z których wycofano wojsko, celem skupienia go w Kantonie. Na rzece 
poniżej Kantonu znajduje się wiele statków rokoszan aibo pa try o tów ; admirał 
Seym our dał im atoli poznać, ze ,  dopóki włada rzeką, nie pozwoli im w k ro ­
czeń. Angielski parowiec wojenny «Sampson», krążąc na około Hongkong, 
zniszczył niejeden ze statków pirackich, w ow ych wodach zgromadzonych. R oż- 
bójuictwo morskie bierze górę po brzegach. S e y m o u r ,  k tó ry  o tem wie, z a ­
pewnie temu zapobiegnie. Cesarski komisarz Y e h .  nie przestaje być uporczy­
w y m ;  mandaryni atoli i chiński stan kupiecki wzdychają do spokojnego za ła­
twienia sporów, do czego mało dotąd jes t nadziei.

r. . . .  , ^isznaniee.
L  n l a d r y t u  piszą z dnia 23. Stycznia: Publiczność zajmuje się w y ­

łącznie przyszłerai wyborami kortezów. Progresiści i konserwatyści odbyli 
ju z  kilka posiedzeń. W kongresie deputowanych nie będzie miała g ó ry  opo-- 
zycya ale za to w  senacie, gdzie 0 ’Donneliści pawni są zwycięztwa. Mówią, 
ze U Donnell mający w ręku  w ażne listy, wiele rzeczy w y kry je  uderzających. 
—  Demokrata B eurre ,  były  kapitan milicyi narodowej i mający udział w wal- 
ka.cn 1 4  Lipca, p rzybył z miasta p row ineyalnego, w. którem w  czasie osta­
tnim z y ł , do Madrytu  w interesach p ryw atny ch  i został aresztowany. Za u r ­
lopem swego przełożonego p rzy b y ły  tu  demokrata profesor uniw ersytetu  
w  Saragossie, imieniem Ruiz P on s ,  dawniejszy deputowany w zgromadzeniu 
ustawodawczem, otrzymał rozkaz od rz ą d u ,  aby natychmiast wrócił do Sara-,

M poEŚka miejsc,i5wu.
W o l s z t y n ,  30. Stycznia. — W edług  obwieszczenia tutejszej kr. iandra- 

tury  wyznaczono 100 tal. nagrody, za wykrycie mordercy, k tóry  wieczorem 
dnia 22. b. ni. strzelił przez okno do komisarza obwodowego Taucra  w Hain- 
rze. Kto zaś poda takie fakta, które dowiodą złoczyńcy zbrodnią popełnioną, 
otrzyma 50  tal., od 5 do 10 tal. wyznaczono t emu,  który  odkryje w ażny  ślad', 
mogący7 poprowadzić do wykrycia  zbrodniarza. Dnia 22. b. m. przybył radzca 
rejencyjny p. Reichert z Poznania i udał się w  towarzystwie zastępcy landrata 
p. Puttkamera do H am ru ,  aby poinformować się względem zamachu dokona­
nego na komisarzu okręgowym Tauerze. — Pomocnik egzekutora Podolski 
zeniknął ztąd z pieniędzmi sądowemi. które pościągał od stron. Sąd  powia­
tow y ściga go listami gończemi.

B y d g o s z c z ,  1. Lutego. —  W  gospodarstwie odosobnionem Wisku w y­
buchnął pożar na dniu 15. z. m. wieczorem. Spaliły się budynki wraz z 149 
owcami, kilka-sztuk świń i bydła. Jes t porozumienie, że ogień ten został pod­
łożony. — Sąd  powiatowy szubiński w  swoich odpowiedziach zwraca uwagę 
stron na przepisy ordynacyi procesowej i rozporządzenie ministra sprawiedli­
wości z d. 18. Czerwca"l840, według których podania do sądu nie napisane przez 
stronę interesowaną lub niepodpisane i poświadczone przez którego z obrońców 
p raw a ,  będą odrzucone bez zadekretowania. Rozporządzenie to nawet tyczy 
pism przez koucipientuw ułożonych, jakkolwiek byliby upoważnieni przez po- 
iicyą do pisania podań, bo praw o wyłącza ich od pisania podań do sądów.

Mosmaite wiadomości.  .
— W  tych dniach otrzymaliśmy jed n ą  z szczególniejszych osobliwości. 

Rasmo gór S to -K rzy sk ich  czyli Łysogórskich , stanowi niejako rozdział dwóch 
pokładów nap ły w o w y ch ,  a mianowicie: od strony północnej, w którym się 
znajdują  głazy narzutowe skandynawskie, glinki porcelanowa i fajansowa, 
i ruda  'żelazna; oraz od strony południowej, pokład rozpostarty  na u tworach 
osadowych gliny potopowej,  stanowiącej najwyborniejszą pszenną glebę, 
a obok "tego, zawiera w sobie olbrzymie koście zwierząt ssących przedpotopo­
w ych. Okolica między Igołomią a Opatowcem najwięcej w  nie obfituje. Owóż 
w  tem to miejscu, pod Nenkanowieami, znaleziono rzadkiej wielkości g łow ę 
zwierzą przedpotopowego, którego naw et sam Rusch w  dziele swojem 
jako nadzwyczaj rzadkiego uważa. Głowa ta znajduje się w  zbiorze 
W . P i ą t k o w s k i e g o ,  naczelnika powiatu Miechowskiego; jak  zaś jest 
wielką, łatwo sobie wyobrazić* skoro jeden je j ząb, w aży  funtów 22. Taki 
to ząb, nieco mniejszy, dostał się do redakcyi K u r y e r a ,  gdzie przez natura-  
łistów i miłośników tęgich zębów, może być obejrzany każdej chwili. Co się 
zaś tyczy zdeterminowania tego szkieletu, do jakiegoby rodzaju zwierząt na­
leżał, dotąd jeszcze to nie nastąpiło. Podzielając zdanie P usch a ,  co do rzad­
kości podobnych exemplarzy, wnosić można, że to je s t  albo mamut tak zw any 
Elephas primigeiiius, odznaczający się olbrzymierni kłami, które dochodziły 
długości stóp 1 8 ,  a w aży ły  po 700  funtów,. albo też Mastadon maximus, znaj­
du jący  się niegdyś licznie na północy. P rz y  tej sposobności zdaje się nie od 
rzeczy będzie nadmienić, że kości przedpotopowych zw ierząt ,  okrytych w  j a ­
skiniach w  Potoku Z ło ty m , w dobrach jenerała  jazdy  hr.  Wincentego Krasiń­
skiego, z determinowane co do gatunku przez profesora W agę, muszą pochodzić 
z epoki dawniejszej, to jes t  wcześniejszej od u tw o ró w  trzecio - rzędnych pó­
źniejszych. K. W .

W iadomości iiteraeMie,
Z eszy t styczniowy »Dodatku miesięcznego do Czasu« wyszedł w K rako­

wie na d. 31. Stycznia r. b. Zawiera następujące przedm ioty: (
I. I g n a c e g o  D o m  ej  ki  czteromiesięczna podróż z P ary ża  do Chili

w  r. 1838- «
II. Negocyaeya ze S zw ecy ą  o pokój 1651 — 1653 (.Część I.) przez B.

K a m i e ń s k i e g o :
III. P oezye: Komedyi Danta pieśń X XV . (Piekła) przekład T e o f i l a

L e n a r t o w i c z a .
Komedyi Danta pieśń II. (Czysca), pieśń XXIII. (Raju) przekład

W ł a d y s ł a w a  K u l c z y c k i e g o .
IV”. Zamiennik, powieść przez F .  M e d a r d a .
V. Przegląd piśmiennictwa przez L u c y a n a  S i e m i e ń s k i e g o

VI. Drugie koufereneye paryskie przez M a u r y c e g o  M a n n a .
VII, Kronika: z Krakowa. — Korespondencye: ze Lwow a — z  Wiednia —

z Berlina —  z P a ry ża  —  z L ondynu  —  z Rzymu.
VIII. Gazetka literacka.

Zeszyt, łu tow y wyjdzie dnia 28- Lutego.
W a r s z a w a .  — W y sz ły  zeszyt XI. i XIL ‘ W zo rów  sztuki średniowie­

cznej w  dawnej Poisce«, w y daw anych  przez Alex. Przezdzieckiego i E dw arda 
Rastawieckiego; zawierają w  sobie: 1) P u h a r  godow y szklanny cechu krako­
wskiego kapeiuszników; 2) Malowanie ścian w kaplicy przy  kościele łędzkim; 
3) Malowanie na stropie kościelnym we wsi L ib u szy ; 4) Chorągiew zwana 
Mahometa. ______ ________

i i ą r i T
z ry su  historycznego miasta Dolska i jego okolic, połączonego z ważniejszemi 
szczegółami historycznemi byłej dyecezyi a teraz archidyecezy poznańskiej, w y ­
danego przez ks. Jana  Jabczyńskiego kanonika metropolitalnego poznańskiego 

i byłego oficyTała tejże archidyecezyi.
- Nie od rzeczy tu  będzie nadmienić, że syn  najstarszy Mieczysława Otton, 

ur. 1156 ,  którego rok śmierci nie jes t podany przez kronikarzy, i tylko p ra ­
wdopodobna jes t  rzeczą, że umarł przed sw ym  ojcem (1202) i syn tegoż Ottona 
W ła d y s ła w  Spiuwacz, zw any  także Odoniczem, pochowani zostali, jak  to ju ż  
poprzednio powiedziałem, w  Poznaniu, w kościele katedralnym. Groby ich 
nieznane są  dotąd, gdyż w yjęte  w przeszłym wieku z grobowca kaplicy, z w a ­
ne j  k r ó l e w s k ą ,  czyli też ,  ja k  świadczy Tad. Czacki (w  History! Narusze­
wicza w  tom. 4 str. 147 edyc lip.) ze sklepu w pośrodku kościoła położonego



i zachowane dotąd w kapitularzu kości, mają to być szczątki Mieczys awa i. 
i Bolesława Chrobrego, czyli pierwszych królów polskich i ich bizszjrc na­
stępców. D ziś, gdy to piszę, zdaje się być rzeczą prawdopodo ną, ze o y -  

'dwaj poprzednio wspoinnieni książąta, to jest Otton, i syn j eg°_ a y s  aw, 
pochowani zostali przed stopniami wielkiego ółtarra w tym że oście e , o rzy 
kroki od samych stopni. Gdy bowiem w dniu 5. Lipca 1856 przy awaniu no­
w ych flisów przed wielkim ołtarzem poruszono ziem ię, po s aremi arami 
będącą, natrafiono na sklepienie grobow ca, obejmującego osei >
w edług wszelkich poznaków, mężczyzn, z których pierwszy y z w jc  ,| g , 

s . ,  r  .  ’ „ i ; - , n a i - / n i e  wysokiego wzrostu. Obie g ło-drug. więcej niz z w y c z a jn e g o -  a * ^  k*
w y  przechowały się w cało c , ^  ^ ^ ' " ‘^ a z  * kościami z udów , zosta- 
mne zas jako to: obojczyki .1zosc. pwrsiowe w w zupełności

U & . ’ i J E P  Jo w ” o b lo ź o lb y l ,
też zęby osadem z tak zwanego weinstemu. Jedna z trumn, z ktorJ t J ^JJ® 
małe iuz zbutwiałe całkiem sztuki drzewa pozostały, okuta była w cztetech jak 
sie zdaje narożnikach cienkiemi szynami żelaza, ktorc juz także rdzat zniszczyła. 
Pozostałe z ubiorów tychże szkiletów szczątki raateryi pokazują, ze były  po­
chowane w sukniach z jedw abiu, aksamitu i siatki z n ic i pozłacanych, przy 
których znaleziono także kutas rzemienny, podobny do tych , jakie używane 
bywają przy pałaszach. Obicdwie obrócone b y ły  twarzami do wielkiego ółta- 
rza. Ozdób rycerskich lub innych jakichkolwiek; pamiątek z metalu nie znale- 
ziono żadnych, i możnaby się tylko dom yślać, że grobowiec ten juz i to po­
dobno przy kładzeniu flisów za czasów  śp. biskupa Raczyńskiego, kiedy j e ­
szcze tenże jako kanonik był przełożonym fabryki kapitulnej, sekretnie otw o­
rzony został, na który to dom ysł naprowadza ta okoliczność, ze pod siaremi

odegra drugi i ostatni M o i i c e r f  we Czwartek 
dnia 5. Lutego. Biletów po 2 0  Sgr. można dostać 
w księgarniach PP. B o t e  SC B o c k ,  M i t t i e r a  i 
Z u p a ń s k i e g o ;  w dzień Koncertu będzie bilet ko­
sztował 1 Talara.

W  pierwszej połowie bieżącego miesiąca dane 
będzie w tutejszym teatrze przedstawienie amator­
skie na rzecz tutejszych zakładów miłosiernych, 
mianowicie zakładu Elżbiety, Sierot płci żeńskiej^ 
Ochronki, Dzieci pocholerycznych u Filipinów i D e­
mu miłosierdzia pod opieką Sgo  Józefa.

Biletów po Talarze można dostać w  księgarni P P . 
Ż u p a ń s k i c g o  i M i t t i e r a ,  w cukierni P. P r e -  
v o s t e g o  w Bazarze, ii niżej podpisanych i w ie­
czorem przy kassie.

Bliższa wiadomość ogłosi się swego czasu.
O liczny udział uprasza podpisany komitet Za­

kładu Elżbiety.
ludwika Boy. Laura Czapska. ®. Naumann. 

Emilia Pilaska. Emilia Puttkammer.
Hr. Waldersee. Dr. latecki.

Aukcya mebli.
W  środę dnia 4. Lutego r. b. przed południem 

od godziny 9. i dnie następne odbywać się będzie 
w  dalszym ciągu a u h c y n  ttfS ‘m e b l e  w do­
mu S t e r n a  przy W ilhelmowskiej ulicy Nr. i . ,  obok 
kasyna.

Sprzedawane będą:
mebE® mahoniowe, brzozowc i 

olszowe;
jako to: stoły, krzesła, szafy, łóżka z materacami, 

lustra, kanapy, komody i t. p ., bielizna, pościel, 
sprzęty domowe, kuchenne i gospodarskie. 

E tip a e M lZ i  Król. Komissarz aukcyjny.

0  !!! B la c ie rp iący ch  n a  o d c i s k i !!! Q
W y j a z d  m ó j  nastąpi dziś w wieczór nieza­

wodnie; do tego czasu mówić zemną można od 
10— 1. i od 2— 5. w Hotelu Rzymskim pod Nr. 7. 

M jttf lw ik  t f e l s n e r ,  lekarz na nogi.

ł o t e r t t a T
Odnowienie losów  do 2giej klassy, 115 loteryi 

powinno, pod utratą prawa do nich, do 7. Lutego 
r. b. nastąpić, o czem grających u mnie w  loteryą 
uwiadamiam.

Nadkollektor loteryi B S ie le f e l t I .

f i 7 f f i e y o d n i e  ped P l e s z e w e m  sprzeda­
wać będziemy przez publiczną licytacyą za gotową  
zapłatą po ś. p. X . Dziekanie F a l k i e w i c z u

1) dnia 18. Lutego r. b. sprzęty domowe i gospo­
darskie ,-

2) dnia 19. Lutego r. b. inwentarze żyjące. 
Zapraszamy przeto chęć kupna mających.

Exekutorowie Testamentu:
X. R u s z k i e w i c z .  X.  B a s i ń s k i .

Kapulusze ryżow e i włosianne przyjmują się do 
prania i przeformowania w  Handlu 

M , M iO S & O W tifiie j  s W odne ulica Nr. 25.

flisami w tym że miejscu położone b y ły  sztuki desek, okrywające to sklepienie, 
którego otw ór n ^  był zamurowany, przytem być może ze zabrano już co 
było kosztowniejszego. Przytaczając te okoliczności, lubo me narzucam ni­
komu meso zdania mam przecież to przekonanie, ze grobowiec ten miesci szczą- 
tki rzeczonych książąt, a jeżeli zrażać będzie kogokolwiek ten brak więcej ksią­
żęcych ozdód lub znaków, tedy jeżeli to me zostały popnedm o istotnie nabrane, 
niechby zw ażył smutne okoliczności, w  jakich dla ówczesnych zaburzeń w  W .el- 
kieipolscc obydwaj ci książęta pomarli, tak iz ostatni z nich, znienawidzony 
j a k i  jego'ojciec i dziad w W ielkiej polsce, jeżeli można dac zupełną w ia r ę ^ la ­
skim kronikarzom, nie mając ju ż  żadnego tu przytułku, tylko z łaski Henryka 
Pobożnego z Pomorza, czyli jak pisze Naruszewicz z Gniezna do.Poznania 
zwiezionym i obok swego ojca został pochowanym. Dodaję a , _ e
szczątki w d. 7. tegoż miesiąca w nowej trumnie dębowej zachowane . w temze 
samem miejscu napowrót złożone zostały.

Przybyli do  Poznania 3. Luiteg®.
B A Z  A K :  Ł ąck i i Z d ęb iń śk i z Ś lach c in a , FriShlieb i G am icke z G nirzna^
H O T E L  R Z Y M S K I  H U S C H A : hr. R adohnsk i i L ehn  z ” B ' E

U h rh o ff i W iin s c h r  z L ip sk a , S te in b ach  z W ro c ła w ia ,  W ie se  z L iszkow a, Elate

H O T E L S» R E Z I ) E K S K I  M Y L I U S A  : S c h m id t z K u ro w a , W ę s ie rs h i z S łu p i ,  C hła­
p ow ska  z C ze n v o n e jw si, R ieg e r i C onrad  z W ro c ła w ia , . e y e r  z e i , pp - 
heirn i S tc in c r t  z M oguncyH  M athcs z L im bach . ,

H O T E L  D L  N O R D :  h r . Z u ch in i z Ł u k o w a , H u m m e l  z S ie ra k o w a , N eese  z  B 
P O D  C Z A R N Y M  O H fc E M  : V o lk e rlin g  z L u b in a , NV°lska z S pam inkow a.
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Se lie  z M ięd zy ch o d u . T r ą g e r  z K ośc iana , K cm p n

dziska , W a lig ó rsk i z R o s tw o ro w a , W a lig ó rs k i z Z ydow a.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  E r n e r  z H irsc h b erg a .

W y n a l e z i o n ą  p r z e z e m n i e

Machinę d© kopania torfu
poleca

w  J & s e n i t i  p o d  S z c z e c i n o m
patentowana

fabryka machin do kopania torfu
W . A . Brodowskiego.

Machina do kopania torfu sięga 6 do resp 
18 stóp głęboko i kosztuje 124 do 160 Tal. 
Robić nią można w  wodzie i sucho, woda 
nigdy jej nieprzeszkadza i potrzeba do po­
mocy 3 ludzi. W ykopuje w 12 godzinach 
10 do 12 tysięcy kawałów torfu 4  do 5" 
grubych i 12" długich.

Już przeszło 900  machin z formy obok 
oznaczonej w yszło  z mej fabryki, co nie­
zawodnie najlepiej poświadczy o pra\bj- 
cznej doskonałości onychże.

T e n  sa m  co  wy ż e j .

Wa ntacu YwUhelmowshim Nr.
Jjp# jest do wynajęcia od 1. Kwietnia lsze  pięfro 
składające się z 5 pokojów, kuchni, remizy i stajni 
do koni. Bliższe wiadomości na 2giem piętrze.

%n nltu u Wilhelmów skim  itr.
f j . j e s t  do wynajęcia od 1. Kwietnia pomieszkanie 
śkfepowe, kwalifikujące się też do sprzedaży nabia­
łu. Bliższe wiadomości na 2giera piętrze.

O*-.?

Wyprzedaż,
Z powodu zaszłych stosunków familijnych, chcę 

wyprzedać mój handel tutaj istniejący, t. j- krótkie 
i długie fajki w  rozmaitym gatunku, piękne fran- 
cuzkie tabakierki, laski w  wielkim doborze, w yro­
by z prawdziwej piany morskiej, szczotki do w ło­
sów , sukien, zębów 'i paznogei, grzebienie z. sło- 
niowćj kości, fryzyerskic, z baw ołu, z guttaper­
cha i gumm y, rogi do prochu, bile, widelce rogo­
w e, łyszki do iimonady i tabaki, parasole jedwabne 
i baivelniane, portemonnaies, cygarniczki, notesy, 
bicze i biczyki do jeżdżenia konno i t. d. W  końcu 
oświadczam , iż w szystkie towary sprzedaję niżej 
cen fabrycznych.

fd. f f 7. S e f i i f ł tm a n t tf , tokarz, 
przy ulicy Nowej Nr. o.

Dwa gospodarstwa chłopskie na jednem territo* 
riura położone, zawierające resp. 60  i 34  m. Magd- 
roli II. i III. klassy, są do sprzedania z wolnej ręki- 
Blisko 1000 Tal. pozostaje na hipotece na częścio­
w e spłaty nieletnich po 100 resp. 60  Tal. a bliższej 
wiadomości„udzielić raczy Pan A1. ł / t l t t O i e s k it  
kupiec w Ś r o d z i e *  ___

Dominium g tę r t z ie W o fe W O  pod
W r z e ś n i ą  ma na przedaź po cenach 

__________jniskich ale stałych barany 2ietnie, cien­
kie co do w ełny i w  takową obfite.

W  ogrodzie pańskim w Ę J sa rzew ie  za S w a ­
r z ę d z e m  jest do sprzedania: kilkaset krzaków ma­
linow ych, i tyle drzewek śliwek damascenbwych, 
przedniego gatunku.

Potrzebuje ucznia
Cukiernia Albina Gruszczyńskiego.

flgf^Prawdziwego Szampańskiego™
w  różnych gatunkach przedaję od dnia dzisiajszego 
po H  Tal. butelkę.

Wilhelm ISchmaefflche, 
W odna ulica Nr. 17.

IMP**' Bardzo piękne w ę t l s O ł t e  iO SO Sit 
otrzymali I F .  F .  M e y e r  C o m p .

Kurs giełdy berlińskiej.

Dni® 2 . L u teg o  1857 .

— — -  — -----------
W Śremie dnia 8 .  t .  m . po koncercie p a n a  N. 
B i e r n a c k i e g o  zapraszają gospodarze
L Plater. St. Karsnicki. K. Niegolewski

Pomieszkanie składające się ż  czterech pokoi wraz 
z kuchnią i przyborem jest do wynajęcia od W iei- 
kiejnocy r„ b. pod Nr. 25. W odnej ulicy na pier- 
wszem piętrze.

"P oży rzka  rzą d o w a  d o b ro w o ln a  . . .  • 
d ito  z ro k u  1850 . . ■ •
d ito  z ro k u  1852 . . .  •
d łto  z  ro k u  1853. . . .
d i to  i  ro k u  1854. ^ . .

O b iig i d łu g a  sk a rb o w e g o  . . . . . . .
d i te  p re m ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . . 
d ito  M arch ii E le k to ra ln e j  i N ow ej
d ito  m ia s ta  B e r l i n a ................................
d i to  d ito  . . . . . . . . .

L is ty  z a s ta w n e  M arch ii E le k t,  i N ow ej 
d ito  P ru s  W s c h o d n ic h . . .
d i te  P o m o rsk ie   ....................
d ito  W .  X . P o zn ań sk ieg o  ,
d ito  W .  X . P o z n . (n o w e )  .
d ito  S z ląsk ie   ..................... ...
d ito  P r u s  z ac h o d n ic h .

B ile ty  re n to w e  P o z n a ń s k ie ....................
L o u i s d o r y  .................................. V
A k ey e  ko le i i e l a z n .S t a r o j r .  P o z n a n sk .

pa
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